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Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
w Pińczowie 

Wręczył tap sztandar 2 półkowi 
piechoty legionowej 

WARSZAWA 22. 9 
W t e W w Ptedtek**, P. PT* 

«7<laat tawern****** wł«w;; 
rxr fc, PSwAniw* na ar): twyrto*" 
p^ĄipgmK* Ktontyra woj**©-
we«o;s T>. T>. )«r- OTt™y'""' "" 
TW tarto«y- Kłel<vwsh. 

A«kniwir<k r>o%i Pni la w 
Byriwitai "Rm»yT»"JP<»,i',,4 w K"*1, 
rarh nie mini (4m.rinM«*' "fieju 
MWn, mi«*t<ł prayhnUo |xMwt<jt-
ay wygM Dorny iKi<4*rowaao 
mM«mntnm\ titirmlowii Na 

Pun Pn-T^k-' *«rnm 
Mamy piiWifrowto-i. 

O wodę. »*> wm« 
Prnui Prwiyrienta wito 
praml Mnrtu p. Woje' 
ktastra, ortop^a hymn 
wy. Pan Preasydent. od 
{•part, pranuwilt prawlj Ifnmtetn 
ftwaiMUJi uoacroweg 4 u. 11, leg., 
pMMm mmi się w w z łowarzy 
BUjrilf i ">•> owtuni doi prywat 
n*wh muaiBlaniontAw p- Wojo-
wady, ffide Psai W«j rwcdaina 
pod*d"*owaia deatojnetp roArta 
śniadaniem. 

Po krótkim odbeceallui Pau 
Pusydent udał «iq w «l iłssą dro 
gę do Pinwowa. Na <̂> wfee. wio 
dlicej |fo Place©wa, m|i ajdkaikjr 
pwy#r>tiinyoh wi<wk 'iryitawili 
nerce Voim trtamfali 
który** «rrom«dio(n 
grotów atn proejftMŻHpł 
tw Brenydnitowi gwtj 
njft-

sli ód 

y . «f-
naródo-

<wtay 

»'li, pr>ay 
lujami 
••mi Pn 

•ą o wrą 

Pana PiiwyiaBrta po ł*r*yj«f 
(We dra Płńeaowa prsy bra­
mie trtarafafaej pnwłiat iiri»-
niem włarfte eywlkay^i MtstnM â 
piitanmriri p. Lamótt - Wron*, 
j imieaśem włada wtmjAuwjwfa 
jaipektar mrmjl n n , twmi &U-
gwwsM. «m» w aaatejwtwfe db-
woAsy B. 0.» K. P J — M J M — 
ĝ s&, Jairoaa-

Po powitania,. Pan PrraydHot 
pmsumM wattu* aeaieira m Jo 
diieiy eimaaizóailnąi, mfctjaeowaj 
•trasy oenfaw«j oraz, argaatecii 
«połete«Byeh n* rtoase gór piń-
OTOwAit*. gMe łaaadai bUkn« 
potowy 0«H odpnwil IMB? p»-
lewą. 

Po niwsy, ioriada biafeop dnko-
ma iKwlwit̂ woiłi Mtaadami 2 p. 
p, 1., który P«» P»wyd«nt, wrę-
rayl dwwńoey to». poMni ppuflr, 
(V«,i>liń!łkiwivu 

Po ataMksoBej wwoByatoaoi 
Pan Pnwden* wdał »ą do miej­
scowego łuośośfflia paraf jaUł«»o, 
ixxw\m do atsrostwa na śniada­
nie wydana tła «MB«S Pana Pre-
zyómim pmm atawatę pińcaaw-
s*iego. 

Po śniadania i tedtktem odpo-
raj-nku ud«ł się Pa« Prezydent 

I do fcnmar 2 p. p. 1««. odteai waą 
i-iti, mteiahi w ohMede iolnler-
skijin. 

i O i;ańz. 2 popoł. Pan P*ww-
!('rnt cpiiścif Pteraiw udając tlą 
l'!c Spały. 

brak6w 
wystawa solska 

W lfBiaatfcBitiintiBHalii rlaMtvw clai 

rosfiajcom z alrito Ni dzlert powodzeniem 
». KOMWAIOTHWOŁ, « . 

Wystawa poUk* wa*» 
wjajbaa aatoteresowa 
».iri«faHto wyatawę SMO oa«* 
Bnkenann wMu mriryicłi aan4-
wień. 

Zwyclojstwo ttoioi 

B™k wprewntawłińw i ceiml-
fcłw p«wwAny«-h firm wfcpwlaw 

faa^łjnrimJc traaraakr^ Wystawę 
«w*«t»l*n wycd«cakR kmp«Vw 
pemiMiA t rwniuiiskWi w Hrabie 
75 arna. (łftksr.ir.M- A f(mm:iMtBJiM. 

no tono 
U w R M .PWP4HKTOP 

SCM^OT M. 9. (M. wt.). 
Na wCBorajBzyfch wy*ci«»-b 

stajnia poł.ika p. SesnowiMeg* 
zwydęiyla twyfcrófcit, a**y-
wając iiajcennie)sz.e nacoody 
dnia: 

Oonłtwę UniondubM bR*A-
skledo steepte-ciMBse zdobyt 

SmutM cyfry 

PoakOw nt 

t xa»nyw«lą MrlMfMt 

Confetti, dosiartany praez p. So 
wiowsktesm. 

N*rrodt ra. Kłtle<%rca zdobył 
Ćarafbe. 

W gontNrie o iia«rodc Rte-
sttibeTfw tswyolęźyła Mtoabel-
la. 

Wielkie przyjadę na czef€ 
polskich oficerów-pllotów 

w Paryżu 

t» temps" o 
Mi-ml?,c 

projekcie przyjdą 
fio 0^1 Marod̂ W 

Niemcy m̂ sza daf gwarancją. 
że us?an̂ ą Traktat Wersalski 

PARYŻ, i i 9. _ 
©mawiając sprawę 
Niemiec do Ligi Na n 
pominą. \t przy.Kck 
siione jest oj ud/ie'4 
Niemcy „reeczywisty ;h rtrko--
m' co do ich szczery 
r&w prŁestr/.ecania 

..Tcmps", 
przyjęcia 
ów przy-
, u^ai;'-
lia <vzet 

zobo \% la-

zań międzynarodowych", o. ? 
zi)bowiązania się do szanowi-
nia i chronienia przed wszelką 
napaścią z zewnątrz obecnej 
nietykalności terytorialnej i nie 
zależności politycznej wszyst­
kiej! członków Ligi Narodów 

Dziennik zapytuje, jakie to 
r/eezywiste ręko&nie gotowe 
są dać Niemcy i czy istotnie 
szczerym będzie ich zamiar u-
s/.anowania i utrzymania cal .-
ści terytorialnej i niezależności 
c-ilonków Ligi Narodów. Zobo­
wiązanie takie pociąga wszak 
uznanie stanu rzeczy, wyiii'v •-
jacego z Traktatu Wersalskie­
go. 

W odpowiedzi na to pytanie— 
zaznacza „Terops" — tkwi j ; -
dro zagadnienia, a wszelka d*n 
znaczność jest tu niedopuł*-
cżalną. v -

KATOWici, aa. 
ne wybory -mstoradaM da wtta-
memłu aiemi«Hna«o im m*śta 
OpoWtim daty wya*i uaatayr-
jaoe koranniaó TŁ»7 *»«*wv 
poMoł ipartja ludbw* atTJłł, A-
iiM*naty«zn» 7.811, partóa awdal 
tuMłłODkraiyana UJM, aia-
niiociui MaĴ wai 
ńoinwN 11A8<1„ 
haitwra 11.883, ^ 

PARYŻ, 21. 9. - Na czcić 
Przybyłych tu oftcerńw-pilotAw 
ix*kicłi odbyło sie tu wczoraj 
wteJkie przyfecie, wydane 
,prz«z TOM,. Prance-Połogne, o-
raz komitet przyfeda. 

Obecni byH posei Chłapowski 
i małżonką, o r » cały persoicl 
po^ełstwa, pcwel Dąbski z mał­
żonką, szef wojskowej misji za­
kupów, pułk. Łoiao, Uczni przed 
stawlciefe francuskiego n*m-
sterjuBi wojny i spraw zagra­
nicznych, praedsławteiełe *wte 
ta poOtyczne<», wołsfcoweso, 
naukowego i ftnansjery. 

Po cz«śc) koncertowe! w lttó-

Odlot naszyck pHotow z Pfroacfl 
PAI?YZ, 7\. 9. — OAoomnift-lcji suankataetK n.órom9 

ptlocś pofecy Udwk« sle wejną do PjotiO. . 
•wtorek, na nsfcytyefa we Prao-

rej wsieli lafalał artyfcl Opory 
komicznej 1 głównych teatrów 
paryskich, wyitfosiłi pn*mv-
wienia: p, Manabrea, »efciw*»r«( 
1 ow. Prance-Pokwie, SJen. N*aa" 
sel, który wapomniat o wę*taftli 
jakie go łączą z armją patoką ł 
i.vczył p4ło*om uriisk/m mK**** 
illwei&o dokonania btu, ora* po 
seł ChłapoiBWkl, który -w ttora.-
cych słowacłi podałętowaFof-
ganizatorom przyjęcia i m&0* 
o węzłach, tąoilicirdi F a ^ j l I, 
PtMie. 

ce' 

Praetnóiwlenie swe tai 
P<* ł_d to^ t eD . V i « l a I ^ S ł 

Wykrnwi* a* < 

i 1 
l^i pałi^a w< 
tuiauij papraedtaienaj wnwAy 
m iiaM g*MÓw n wwlgdu na 
mtMnjwsy TudWat jMtio»e6wv któ­
ry yryumU <*>*» 605R. 

Połaoy. ktńray w papnastafc* 
w ma$D utnayiuA ' 

Bie noniOBli t y * o a.OM. 
nMcd 

lrnimi łVi UIMIUI 

OjW^̂ a» W R I R^BMOP/ ojp 

Ka^StlTANTYNOPOŁ; tU «. 
(tad. wł.). 

W niedztołnem sHorłarta t la 
r e d a drutyti* AtoMB-Ortor-; 
„Pokmja" osyłtadta nktorwaly 

reawltat- U : & 
flryść. 

Ti a# 
^^w^» 

50* 

Corił i 7j>.))fg»»!( pdsła 
*towskwg» Casalioictfo. 

fiułzy 

„Charakterystyczne" 
kiwanie pMcem w bucie 

LONDYN, 22. 9. Z*raa»d Irf>y 
Ala handlu załrwT^ciejfo tabttwa-

I lit jcdinotnyaafe reanincsK, wy-
I powadająftą »*ię pn»awfeo ra-
-t,vfilot»yi traktatu an8aeMco«o-
«ń»iikieKłX (PAT). 

Podobno Francja nie bidzie slą 
sprzeciwiała przyjęciu Niemiec 

i o Ligi Narodów 
.ONPYN 

respom!fnt ,.f ih^erv 
Si / "iurnj1 ,ipc ,«r (1 
strnnv ijtmicct-ici 
wysondować .,nini(j 
fraocłiskieir w v C i 1 , M 
czy Ffancta snr/-cl 

0) newski ko ewentualnemu udzieleniu Niem-

Nansen 

rV' doi i> 
ródia: Ze 
usiłowano 

delegacji 
vierdzenia, 

ataby sie 

com stałego miejs-ea w Radzie 
Ligi Narodów. Wedle informa-
qyj tegoż korespondenta, miano 
stwierdzić, iż Francia nie bę­
dzie sie ternu s>rzeciwiała. 

stawia most mlądzy 
Nlemcabi a Ligą Narodów 

6!WEWA. < !1 .9K M l ł i p , w l a 
Agaacja Tek«mfi«jia »l« 
delegat norwędd * 3 i? 
'h^i do łBecMa; e». 
iwk a kaafeieraem JĄ cszy I-
iWKystaea«nia 
*»'tooAywt 

JRetr 

' m m i : 
W)SP>I <K?jp 

«m ii!ri(nvif>." 
v » a * j i 

oo do Ugi 

Chodzi tutaj o pólofityekln* tm-
ł<iitza,nŁe* kontaktu, w t-eln poiu-
1'iitnowasite Kancterwi Rzeszy o 
Uiiiujwyołi w Genewie na^ro-
ąuli i poglądach w »pr»w» pray 
stąpieaia Nieariec do LypNaro 
dów. 

• wkftti tulinui keMSMi ^»*aBnBWB ^W^^a(l*^^nRB| włflWeWł̂ BP êWw 

|cst to bywi|wnle| kretkewtrocznete 
jioeKWA, aą 9. j n t m r 

omawiając at i iuj i l tnMmaito-
sowłapki©. płflBn: Wiwk H 
KWTócony jeat na Paryt- Sowie­
ty apodaierwlwą ai« d i Bmiotat 
wypokwanie Jago o*w*Dao, **-
ry zMfawwaaae >dnak, i i nia 
Egodsą się n* żadne istopatwa, a* 
raecz wiacjwaait tiMWiM>1«*i 
UBr»n»e,bez. •Mtnaiaft Jeat po-
r.yoią oiobytą pnoi Bonriaty, % 
której oie mogą mxi •miDUU-

Katastrofalny polar ktnomatofrafu 
20 oso. spalonych, ta peperieiiych I f j zaglnioflyth 

wać. Żadne rufa>wanto • Fł»n-
efe oto beda inośtowe, JtteM na 
pieerwBKy plan wywtrwwna bedade 
kwe^ja frMHwakiej wbigcMci 
prywabKij i dhigów eanfcleh. 
"Sami «t»wiaeki p»«Btaw»a rAw. 
Bnb miityfeiVw HnuiaisA^h 
pned nafawanieBi wynaiarienia, 
fannuły, wyktotBaJacej ChrMąe 
s aMa uma&ia Zwiądktu acnwiBD-. 
kiego, (A.W.). 

dobyto zwłoki 20 osóh. 20 od­
niosło obrażenia, 25 osób iest. 

SMYRNA 22. 9. W jednym z 
tutejszych ktnematoKrafów wy 
buchł pożar. Z pod sruzow wy- jeszcze poszukiwanych. 

Katastrofa hydroplanu 
i zabid 

OENUA, 21. 9. — Koło Pini- lot (hisapan), «raz pasażer po-
to-Martna spadł hydroffcm. Pi- nieśli śmierć. 

PEKWaB. 9. W e | * a Cze-
(lanea zmartry Tame-Tsc-Li-
ia do stordoenia frontu i zajęły 
j a z y * w a d t ó I W kx4atowei 
szanjfcaj — Ha«l — OUB, 

•jHFłPft 

S?^t9^ t rVSKi 

s^"\ 

polskę cttnłe %\% śo 

/ / 

at. Zjada. 8J»% 
( « i i e 

On 1 
(aaiiasja* 

Tew Jork (aa 1) 5 J8H 
i te IW) &J3 

te IM) 15.5? 
SzwBikMffja te IW) 98.40 

i«rM te 1».0W) 748% 
tTrtrfiy te 100) ®85 
fittonówkla 0.65 
prw. Po*. ZfcJto 059 
ptrop. Bony złote 0.87 
proc. Poś. DoJar. 838 

i.-Dyskontowy (6.W) 6X». 
Mandlowy (7.70), 7.70, 7.75. 
dl4 Han. i Przem. HM) 1.15, 

1J0L 
J. Kredytowy. (0J5). 

Handl. w Poznaniu (2.80) 
2.80, 

Prjzem. we Lwowie (0.52) 
0.50. 

Tow. ^ ó l d z . (t4.00) 14.50. 
Zachodni (2.20) 2.00, 2.10, 

12.05, 
Zw. Sp. Zar. 7.00. 

tijewski (a29) 0J», 031. 
...:. 0.42. 
Iptess (U9) 1.42, ł.4o. 
fgierz (3.00) 3.00, 3.05, 3.00. 
Jekłrycztwść IJ0) I-.98. 
|rowri-Bovcii (1.10) 1.15. 
iła i Światło (0.65) 0:64, 0.65. 
|hoo#rów (6.20), 6.15, 6.00. 

testodce (3.15) 3.10, 2.95. 

WARSZ«W* M% 
(2.45), 2.45, Mk -

2J&. 
Wtarm Cokter (5J0), 5Jft 5JH 
Flrtey (0.43). 0.40. 
Łazy 0.15. 
WegW T ^ Ik TJ» 11. 2). 7JO 

2), 8.00 3), 4), 7.90, 7.50 3), 4». 
Poteka Nafta 0.40, 0.35. 
Pol. P m Naft. 0.60, 
Nobd 2M. i € ^ « '»"*> * 
CegiełskS (0.85), 0J0. 
Lilpop (0.85), 0.82, 0^) . 
Modraejów (655), 6.40+ $M. 
NorWin (0.»), 0.9S, 1 A 0.99. 
Osrtrowieckte (9J0), SJO, »j05, 

9.10. 
Parowozy (a46), 0.42, ft41. 
Pocisk (2.40), 2^30, 2JS. 2J0. 
Rw?zki ( A t fS , 1 J £ ! « . 
Starachowtoe (3.48), 3M !•<©, 

3^7. 
Ursttó"(2,f»), 2.80. 
Wulkan (3.Ó0). , 
Zieleniewski (11,75), 1L75, lŁ ł t 
&rv\1«ole (M.OO), RSiiO, 8 ^ 
2yfKntłAw il-e«ft, ffl,M% SOJt, 

2-CTII. (33.75) 28.00, 32.50 
Bwtewifci (U0) 1J0, 1.48. IM. 
Hal«*(tw* (6Jft), 6.10, t j f ' 
Sp4ryti» (2,75), tJT, l Ą " 

2.63. 
Stełńujr' (0.20), 0JL8 
Aniołów 060 
Klfiejw (0.30) 0.30 
Mł.i-v..ki (16.50) 17.09 
Tekite (a.10) 8J« 



Wtor*k. M u T t t f a U I W * • 

Poz3my 530X61 I apatia 
alr za kulisami idzie gra, 

A prztliwszystkltm odgrywa Hę 
p. Witos 

bu ją swy^Jr rił. J«*iL ł*T*y' 
pwszrwijąA i* wybory p r e y w * * 
lir, w»ln« *n»T<*-ifrt.w«.. * 
ją ha*b f». r«Łiri«i»Tłni 
riru-ter wi«iz*i<\ *P 

siatkowane, opieraj* «<J 

Sojtren, 

te 

(b.\ •p*™j«ł«j, «i<sho, ««• t«d 
nyuh w*t>rM*iń« tocey « M we\»-
nę tono *yw« Solski I srdyby 

^oie emorjoonia» naa wiadonw-
*>£ noctoodsac^ as parlamentu 
mlc^j-TiawAoW-KO 'tak cłt» na 
i m f ttbwwie »>mdu3fv>a w U^ 
DPW:B l i m H awdAw). śmiało n a , . . . i „ . • «,«ł,, 
n » M > r iwwtt Wee. to H « t y « o™ *** d*<< " " ^ u L S S i " 

w L ^ r i a A M wrwfmtw. 1 * «*«onkow«ły MC w ten sposób. 
mówią Mamy.. ^ ^ r , w ) , v i l , # k n a tę lub o 

WiHRjłJmy JKUI** waro-aam ^ p i e r w > Ł y d « W par-

» < * » « • "irtSC m » » *» «">- „•,1,.pnd.7.iiinW .Twcririemi n wa-
»y luuMffo .*.vf*j ^ ' A y ^ ^ i pi je«i klub „Piałrta". ktArwmi 

A w ląc poskutkowała p ąlŁ j i Teleton Warszawa—Wiedeń 
która spoczęfa na karkach 

złodziejów sKarbu i 
Jeszczt trocHą enirgjl, a wydusicie 

ukryta złoto [ 
W uprawia nada ły* po$»m#\waM w-płaty tytnla-o p«l**ł«a 

tyjMmn- • yrycjn mm a6mym aląak* W »f» w m y , witłahratate p i w 
wn-ljcmc w dalszym olacu do- jąoaj eały uprzednio 

K<ywuiei «n«re>g innych 

olacu do 
" m diodawoiłi wj*de a t a r t w y e f c , 

'"*'*" Firmy, praseiw którym ao*t*v 
to w d r o t e e poątjrjwwauie kac 
no, z l .ż j t j w miĘdzywaaia tum 

rzjmtw, k*#» w y k a z y 

HMka, To jm>»łn« i I W * * »»«• • C:.7 '„„,fei „„mtoej, a, niartety, 
aby w t q ^ « mł |*»» praysotow* ^ ;<> ^ ^ „ „ p ^ t a n a j p a r n i e . 

P Wito*. J«nm t«rt poiwSijetay 
trochę urwaJri TWi lo«d«r c«l-
tmlii««o »tr<Młt«ś»"» «ntot» »ia 
r*> 7,apn4ly«ih M t a r h mniopai-

Jakie podio*i m « » ^ w«lkit ^ y ^ wyg |«a«j«« plaańmm* 
(*ó J«* TMWn^fn*. *« rtiw™ praamówlwiii. Dttii, ni«B>iy<l 

nióm A» p,ray*iłycJi 
tjr<<«iny<rfi, kłdr| 
ją w gfBMthm 
»k|«aw. 

walk poU-1 

tWlamentti pol-1 

ctwa, n« potóf besi powodn, aor 
joi»bi«r«d* «i} Aa pracy mają-
<*j M odta, b i W to ł k a p t e w a i e 
#!*w«*»r, bal ś tet pr«y«t»»»w» 
me teirwm *> ijddejś B « W ^ tan 
bro&eji 

ttte wy#li e ' 

>> nim apiłi 

tnajaoem 
ptUaalo«Mn| 
praea, r»ą<Ł 
a ą t t y f« 
tylko. «T 

nikt j » jwr jo 

1 wslęeta 

loałi o wliwMaa 
prTO«il«niii 

objocdu WtoAa/ 
6pap> caate aaB» 

Tlłtaj. 

lt»pić 

bąJl co 
daj 

;0ol p w y f w t e * te j 

l1 

n» pdoi w u y n u l 

atmnni0tnrai W<-

wweohiiotc^iy preoes „Waa*a , 
umai wdtmmtt w pokorę pramł 
wybnw»n^ w ateweta, to ran ala 
.łamrja r o i a y j Nauki W&ninśa-

Kie łmwi Mwhriai f ra**»Wa 
fantaają. Che© o * ( * W to, « j 
apssHOTHłcraî fi ft^u$nnia0(i po* 
t»«l 0«y HIB ała. «*>.' 

J a * k m i ą «toael, to w *wAe 
MBybkŃyo pwapww«<ł»einł» wy-
bffr*w » w » r l b y ch^toie «^TWW 
• Aawnu „ńai^BJBl,' W B » miai» 
by go t»?ato««6'«a UajAi. Ołn-
«fe» wteeń ie*n»k Meaie, te 
a*PBBSł*otiw», wrapują«i siq w 
tek nrnmt WNk IWWiay, ni« 
WRUte al? n a taką fcoimW:n<w.i'>. 
mmmJaiao, to aanw MBEW!I*O 
Mteaowa, ieat najlapafiran ato-
^ m «iHt«6y^yKi t*i 'fiemA WUOB^W, 
Tak «ię M i praedstawfo »ytin-

pełłimjłoe a«aBaai» o d«sŁoA«li b«d* a tmty . bąd* teł.^łki, 
a» rok WM/W. 1W-. Abe. • « • aow«*» a w k w a • » • # 
he.ntoho, w dodattauraj dafclata. [^ i^ i f ełląynictyrfi docfaod<H 
ej i .»«ej a dala ł-aw b, m. po i - leelaaJir w n i wananla, 
Hytetyto u p i w d a w »e»MBy, * ^ i a W ą o a tóea i* dek toac j i 
ii-M<*«Jąoy oj>oda,tk»waaAi dte- »awfciiBJ»a|riah, 

WojawócWńa wladto 
w« w Katowioneh pro^mutaą 
tm> mc-r cicane 4ocbodwnie 

MotrowaoeJ piioa aiuiistoij 
afcwbn. 

«h6d, z mmy 85 tya, ii. do mam 
5 milionów złotych, aaatezasająe 
s.il.ic v. piiysalośoi pra,wo *U»-
dania datesyc* jawcwi dalila-
nuiji dc4Hlkuvyoh. F i rma C a * 
s a m WuUłwfanii wyraził* g o t o 

Trybuni pracowników mdzgu l mlą$ 
Wiec enpeerowskl w sprawi: 

drożyzny 
Komun icl | tk zwyk'e skorzystali 

z okazji* aby gadać I $plewa£ 
WARSZAWA 22. 9. 

P o e w w K y od 1 - p paidi ler-1 ne dopwtcsone SĄ p r a w c a h 
nfk» b. r. w p r o w t d u m a będzie * ' 
komunikwla t*łefon«»tm mię­
dzy W a r t i » w | t Wjadniem, a 
mianewtełe; a) r M m o ^ y i w y -
kit- dopusfCKMia są p r t ez cala. 
dobę tylko w nieddzlele | świę­
ta, t l i w dnie powjsednlc od 
gadi. !9 — 9, b) formowy pil. 

dob« be j tadnych ogranicz«ń, 
ci rozmowy prasowa od godA 
19 - 9 codzieonle, 

Oisranicwnla co do rotmow 
rwyk i j eh I pr«*owVch wstaną 
zniesione po wybudnwa-iiu bez 
poiredii iew orreWridu Warsza­
wa — Wiedeń I Warszawa — 
Praga, 

j». Wjjtoji t» r«mimia J ipneapo-
<WfB» e^Wfyw*^ ał#. 

J a k i t r t badzde te«B 

farszowa—Wit rfefl 
Pltrwszy lot komisyjny n i nowej 

HnJI powietrznej 
(k) Wczoraj 

sty próbny! lot komisyjny , (Ae-
roloydu' 
Wiedeń. 

Samolot 
P f m 
który * 
szawa— 
TM . 
Warszawy 
7 m. 30 

Do 
o fcodzln 
Wtednła 

\ 

JAWA m. 9. 
odbyt sie plerw-

linji W a m z a w a — 

byl prowadsopy 
p. Brzezińskiego, 

naipowletrełią W a r 
ień odbywa! po 

w ferolu. 0 4 ł « z 
nastąpił-o/godzinie 

Srod w 
skrzywdź 
i tacy, ktityzy ?\ 
„^oira tq 
el-trzebd' 
t i tn ok 

Pierwszą te komisyjną podrót 
odbywał!: wtc*-dyrektor rady 
nadzotJKsai, p. dr. Ignacy W y -
g » r 4 ot*x przedstawiciel poseł 
s t w a austrjackiajrn. 

, W Wtednfci powitali o w a ^ y j ' 
nie samolot prjsed^awldele rzą 
dv au$trjackie«o I poselstwa 
polAieKo, P ie rwszy ten lot jest 
t»v»ym etapem w perłrakta-
cjacn, mających na celu woro-

.no. , wadzenie stałej komunikacji 
a samolot przybył lotniczej pomiędzy Warszawą 

10-ej rano, a do ] a Wiedniem. 
po pol. 

Loteria paAstwowa 
'AIs^ZAWA 22. 9. wygranych te< loterjl wynosi 

ństwowa została 15,51^.000 zł. i rozdziela się tylko 
anizowaną na pod-1 na SO.OOO wypuszczonych lo-

sfiw. ?źanse wygrania są zatem 
niezwykle widkie, Srdyż jest 
25.W0 wyfrnmjrd), a wlec co 
dru?i los u y g r y w a . 

Losy są donabyc ia we wszyst 
W .̂h koipktyrach; ciągnienie 1 
klasy odbędzie sle IS-go i 17-go 
października r. b. ' 

Snąć spekulacja, drożyzna. 
redukcja zarobków i bezrobocie 
$ą zmorą odpędzającą sen s z e n 
kifh wars tw, są ^rwlozer tzemi 
wampiramC M M o nleprzeliczo' 
ne tłumy podążyły na wi*Ct, 
t y p sprawom poświęcony, p&, v . 
tHteto dnia w całej kraala. P ) , « \*m* u+m m* m****** 
nie •witającego en i v/abi 
go za mury miasta. 

Na »c*nle teatru Powagach . 
i'ofo zasiadło prenrdjun) wte* 
c«, pp . : Edmund BaTcat.-yice, 
Oacki, Galewski 1 TymiAskt. 

F izemawta ' ! pc^cł A. Cl«i-
dzyfiskt, O c ł o s y t e k i , Bednar­
czyk Zajdler, Lewotki — wazy 
s-jy podnosMC. i * „przydepta­
na chwilowo żmija p;r,kar»twa 
1 ars^ .y»iy mów ł i # wroos l " I 
wtkaxtijąc na r r o i n e , niebez­
pieczne t e so na ł t łP* 'wa . 

Ot,utni wszedł n.t t rybunę p. 
Kwieciński i w mowie z vĄę0k 
swadą I werwą wypowiedzianej 
jk .*n tował , Iz v r.!fc» * t ą " ł v - . 
dm drożyzny i befrubKia , ' 
« i^tąc^ obecłfe r\*J*Wlka,Ji'*t 
,iajpiciw»a«m zg1ąr..em i obo-
wiązkietn, co płAryte los ta łn 
buaaieml oklaskami. 

•ptkttUcd, llrtiWT i p.tk T«tw« I 
2 caUhnifcit absnlulne^o irnfllc 

P»4»tw» a» wywńi iywnoici 1 ot\|o. 
ricnif Jranlc H» 
^rwnałci do Pol«ld Aa wytwort«»l» 
•oBkurancit »•%N9w» ęniubełm rM-
Bą i *Bi*«ai* cen wewn^traiTch; j 

3, uruchomienia rt •troor RiMu 

S P O R T 
Pierwsza porażka „Polon I" w Turcji 

M.$trx Konstantynopola bl|« mistrza 
Warszawy 4:3 

WARSZAWA 22. 9. grać rewanżowe spotkanie z 
W nbiemly Piątek „Polonia" i „Oałata Serall", z którą pierw-

ros«rrata w stolicy Turcji n<> | szy mecz, jak wiadomo, skort-
dajze naj-Jez»zy mecz z całego iczył si« wynikiem remisów*™ 
toumee. Tym razem przeciwni- 2:2. 
kietn Jej była mistrzowska dni- Mistrz sto'lcy vy 'edzle s 
żyna Fener Batrtsche, której po Kon«antyno o"a n d<*Ja,x)-
piezwykle zaciętej walce udało dobnie we środę. t?k -by móJz 
sie uzyskać z Polon ją nieznicz- . zagrać w d r o ' z e r obrotnej 
ne zwycięstwo cyfrowe. \ mecz w Czemiowcach. 

Wczoraj miała Połonja roze- ' 

Wspanały tnlsh Azetesu 
Akademicy polscy triumfują nad kolegami 

framushlml I estońsulm: 
WARSZAWA 22. 9. t Wyniki techniczne wszystkich 

Finalny dzień miedzynarodo- j trzech rekordów 
wych zawodów akademickich stoją na poziomie bard«> wy. 
był doprawdy godnym zakon-, soklm: 4X400 mtr. 3 m. &2 ^elc 

A ., k czeniem tej wielkiej Imprezy (dawny rekord 3 m. 37.4 $eV.), 
' n T " > r a

ł ! ! Z - l r lekkoatletycznej. Myślimy spe-1 oszczep - 54.45 I oburącz 
ciąlnle o jej ujedu sportowym, 90.75 mtr. i poprawić je będzie 
sdyz organizacyjnie, mimo sprawą dmra^-dy nj^i^twa 

I 

W końcu p. K, odejytal re­
zolucje, w której klasa robot­
nicza domaga się; 

1 »«|<ia»r$e«iM»eci 
reądu ptreoiw winnym 

wszystko, nie stało ono na w y -
sokośoj podobnych zawodów 
organizowanych janranlcą. Jak 
koNdek bowlant skompHkową. 
ny mechanizm onraniwcjl dzia 
łoł dtrto sprawniej ni t na aawo-
dach ostatnio widzianych w 
W a r m w l e , calotó ich dąs** 
jeszcze nie dawała 

n-«ł 'nłn v<M-—«c' •* 
sportowegro, na którym u» • ;a 
widza przykuta jest niemal bez 
ustannle do, boiska Wczoraj 
nfestety było Jeszcze Inaczej: 

PH»vt t in i i nnai4r>i>n tu/*, mUi niezwykle frapujące „wiązań-
PJ^S 2£Ł£121? Kjr*nmu p"ftTtv 1ud,,e 

k i t a , a «aw«t 1 kfcanastoroi-
r « f c * « » r w y . f o 1 ta pttik< 
ti'atnc4fi ttSftcta. Raz. d o p ­
cha, w a t i ^ * m *koń~zyć z te 
mi lcwadransaml I półtodzi '%. 
ml w tynf W ł a d k u naprawdę 
aka^emlrJłeWl! 

Wsrys t lBt wyt«J wytknięte 
usterki, to wwys t l t e jednak t w -
da wobec 

spwdtt o nmonąiy miepkle or»i 
ł tywr «p»*ywcM; j 

i ł»mi»i<ci» kndyt««r dU rolni. 
ków 1 jsrraiB-UMi* t * da wy»prMi» 
*T aaa(«4w »boł» i iywgeM: * 

S, tdacydewaactfo wt»4td#*h 
JtmAu * W " * roHotnłtą* w el 
I»Ti»dw r»dokc|ł iŁzofkiw. 

P o *amlmtectu przaz p. 
natowicza wiecu, ffłos zab 
(SOWsł KrdfilwwsW. 

U, 

•ca, na znak dany kurtyna 
dła i — roapoczął sle no 
w|ec. 

Po Kodzinncm przeszło p rz i -
iPwleUW. w którcm scnsądją 
była uchwała robotników O r | -
ajl, wjHfalnlaJąca e d i chara 
ter powstania szlachty r ru li 
sklej, Humy wiefowiCzow i e 
ipiewefn „Mlędzynarodów 
op«*«*Iły Swkoftił* widowni 
oKfod teatru. 

Spokój ani razu nie był mv 
eony i silny oddział policji 

«pf»wt»iii»«T<t*ł powodu interweniować. 

Loterja 
obecnie z 
stawie znątznie wyższych w y 
granych pifzy równoczesnej re-
dukc j Jlośtil losów i podwyższę 
niu ich ceny. 

Losy obf:nej 10-ej loteiH po 
24 zł. dająi możność wygrania 
przy połąreeniu premii z głów­
ną \vygrafą kwoty 250.000 zł. 
na Jeden los. Suma wszystkich 

Posłowi* ukr irtcy pratam w|a'a 
(P) W Zablnce (wojew. P o k - wolał swojeml słowami 

sklei odbył się wlec zwołany 
przez posłów ukraińskich: W a -
syńczuka 1 Makówka. 

Zebrało się około TO0 osób, 
które spokojnie słuchały w y w o 
dów pos, Wasynczuka. Kiedy 
Jednak p. WasyńczuJc zaczął 
wykrzyk iwać : „Precz z rzą­
dem reakcji i szowinizmu! 
Precz z terorem! Niech żyje w y 
zwolenie z kaHan" r o z k e ł y sle 
?łośne okrzyki: 

„7łaź z t rybuny!" 
przy takim akompaniamencie 
cwi dania i hałasów, t e mówca 

wę, a gdy sala wzbu-^onylh 
ludzi zaczęła Się cisnąć ku Ifi-
Bfowizowanej trybunie, p r z e * -
J o n y p. Makówka siesmąwsly 
do W«we»l, s 

dobvł rewolweru, 
a p. w i synczuk rozpaczlh 
wzywał lłiterweiicji polic 

Chtatecznie zdołano jakoś 
p a u o W # t * f b « ł r z « n i e , poczdm 
wywłązafa' sle dyskusja miedły 
posłem Makówką a zaatakowa­
n y m i przez njego osadnikami, 
którzy na jego i 

nlenuwlstna wvwodv * 

Po tamte! stronie.. 

musiał przerwać swe wywody, odparli, że skoro tę ziemię 
P . Wasyńczuk zrezygnował 'krwią swoją obronili, to ona | p 

z przemówienia, a głos zabrał i sjziiie do nich n | 
p. Makówka... I on jednak wy-1 , 

(Dokończenie) 
anców są ciężko 
f ofiary losu, są też 

"n afo^zmeiri 
• • -^?M U t z ec / ; w:a-

v.nad caicm 
. ,, , / \ o e m ciąży 
tK-zmysina: za.sdd,i rządu rosfj-
sl.ie^rvkt6r r t ,cdu) / \\v(niań-
o-w- oknfc'a s lo . , , n , j : „nsia-
k-ew. trzdba być Polakiem, że-
t)v / łfntii '•oius/a 
rrać" Nie jnia 
cl-a-al/t i) 
dalsza n 
kk ta ' , w 
si" 7«ar7 
środków 
wa, w stit 
bu^liu re 
puHiki 

•zwwikó 
- presie 

Najlew 

wytrzy-
rćw"ie-> ścK). "o 
„T6v,ieściowcsjo" 

wieść, „Czerwina ra 
której autor pocuv,a 
c '-aprzń-i w dob->-^c 
••yrazu dla opisu Kijo 
s/nych chwilach.Mfy. 
o'ucii, powsta i*'ia \t-

miav(a przez, hol-
«ruawv ich rc-

najzupelirte^, \ w 

barwach i najsilniej zbudowaną 
jest opowieść ..Wściekłe psy", 
w której autor za szczerym ta­
lentem maluje organizację anar­
chistów rosyjskich, Ich walkę z 
bolszewikami i pogrom osta­
teczny. W „Czerwonej rakiecie" 
obserwatorem był Niwiński; tu 
taj jest Zaucha. Dzieje anarchiz­
mu moskiewskiego uczynił au­
tor szczesrólnie zaimuiąeeml 
przez udział w nich Polaków, a 
przedews/.ystkjem przez świet­
nie postawioną i znakomicie 
Psychologicznie rozwiniętą po­
stać- irtówiia, przywódcy Po­
piołki, b«łcgo rzeźbiarza. 

Jest to niewątpliwie jed-
r ' a z najciekawszych fl-
%ur v naszej literatu­
rze wojennej. Bandytyzm auar- ' 
chistyczny rozwija w nici do 
it,dximmn. niekiedy do absurdu, 

1 wszystkie rasowe cechy pol­

skie: manrycjelstwo, roman­
tyzm, nastrój j*wo,u<Trjrr|r1'tie>-' 
l iaterslwo — w próżni. Charak­
ter t*« uwypukla p. Bandrow. 
skl przedziwnie na fle grupy 
szaleńców, którymi rsąd*i » M I 
da: „na świecie są dwie klasy 
ludtl : bijący w mordę i bijący 
po mordaie—I tego żaden ustró] 
społeczny nie zmieni". Z powiej 
clą tą wiąże się t ak ie opowieść 
druga, ..Krwawa chmura", rów­
nież zbudowana l e g ę a r t l s , 
bo przez rewolucyjne rozruchy 
w Moskwie wyświetla ciem-
ną rolę Chińczyków, złą­
czonych w tajny zwUrek ban­
dycki pod protektoratefc bolsze 
wików. Istotę moralnej war toś­
ci tych pseudo - pretorjan'*'* 
boiszewizmu wyjaśnia autor na 
malowniczym żywocie młoJe­
go chińczyka, Wei - hsin - Jang, 
który, po „obyczajowym"' mor­
derstwie w Chinach, ucieka „na 
Zachód" i żyie z kolemych mor 
dt,rs»w, dopóki nie dostaje sję co 
bolszewickiej straży, aby w r e t z 

H a w ł j a ć o d W i «irea|ucyiiej . 
•• NaWepor-zaj|)ieJ nai 

n e sztajMUry", pWffeważ otrty-
mała zbyi obfiW małerftf fik-
tyc«ly . AutorAfe hjpi w ste|n» 
ma la r i a^ teg# opalować. - ^ii» 
wiB^,.wTffjjhowiai!a tu, « " 
d e l i r > « » « B J | l ł w twei $pi 
z C%ecB#-S|plakamf ed rdt 
waaja Samary ,1 forniowania 
ikmów eolskich u do i 
utteczki grze* Omsk 1 C h « 
do Władywosłoku. Taki mi 
Jat, podany nieraz w gwar 
włamiane] a'bo «roła żołnier­
skiej, j irymaiał mocniedsrJgo 
zwiaa i t i a ideowew. P . Btm-
drowsfei chciał onowicdzloć 
WetyapD i skutkiem tego mó I 
wiele r i e czy zbędnych dla arty 
s t yewego oteasu. 

Sześć <>"o«i^pi wołewiyc 
Bandrowski"TO stiwiaią co, 
rtimo .łWwłWrfi *zwtr' 
rz%t»ie najzdolniejszych po 
ciópfsarzy polskich 

J a n Loraatowl 

wsnanlateso suheesa 
ogólnego zawodów. Krótko mó 
wląc, pnsynlosły one A. Z. S-o-
wi wytetkowy triumf sportowy 
I o-Tzanlza-yjny, a swHowI pu-

Poszczególne »rrk»y "r g r a ­
ntu dały rezultaty: 

Bl-z 200 mtr. 1. Porrltt fN. Ze 
landjał 22,2 sek. 2. Weiss 
(»o1.) 2 2 3 sek, 3. Parmin (Fr ) . 
Zwycięzca wygrał lekko, roz­
grywając wyłc lę na pierw. 
s-tych sta metrach. Weis i p'zy-
był za nim 6 6 mtr., ma'ąc nie-w 
u e * o f^ncuza za sobą o S mtr. 

Trójskok: 1. Roswet (fr.) 
12.90 mtr. 2. Cver (Estl 12*1 
mtr. 

Oazcyeo: 1- S-y-*łow«kl M.4J 
mtr. 2. Oruner (P.) SI.69 mtr, 
3. Chełmicki 42 41 mtr. Wynik 

J4.4S, stanowiący o sdab j r i t t 
•reke*<4« i zwycięstwa w M 
8 a y d t o w * i dopiero w ostatnim 
rzuele. 

Bieg 3.000 mtr, 1. Jawo^stń 
9 m. 32,5 sek. 2, KostrzewsM o 

j 15 mtr. z tyłu HI Tiisfeldt (Es t ) 
I o 100 mtr. Bieg ten rozegrał sit 
już pod koniec drui:lego koła. 
Zdecydowana jednak przewaga 
zwycięzcy* zaznaczyła się do* 
piero na okrążeniu finlshowym 

Specjalnie podkreślić, nłetta-
ty, należy wysoce nleetyvffnt 
zachowanie się w biegu tym 
Karczewskiego II, który pra-

b*łcznle więcej korzyści, ni t wic gnącyfh gt> wymigać zawodni, 
le czczych nolemlk 1 pan!*™- ków zagra"lcrny-h sta'e t a t r t y 
w y b uchwał o n e r ó i n y c h , n n w a ł wysuniętym łokciem 
„ciał" u^ iwodąwczych . Bieg 4X400 mtr. 1. Polska 

Sportowo akademicy pt^scy (Weiss, Strumpf. laworskŁ Ko-
oflągneli nad swymi znanymi strzewskl) 3 m. 32 sek. 2. r ran* 
przecież w szerokim świecie ko cla 25 mtr. w tyle. 3. ff<f»-
legami zagranicznymi, praewa- , Bieg ten wygrał właściwła 
gę zupełnie zdecydowaną. W y - ' Weiss, który rzucił swych prze 
rażą to nafleniej stosunek r»unk- dwników o dobre 20 mtr. m 
tdw których Polska o*ółem siebie. Najsłabszym w sztafecie 
zdobyła 66. nodczas gdy Frań- polskie! - '-r*ał «ię Strumpt. 
d a — 44 (50 proc. mniej), 
R ton ja — 37. , i 

Nikogo też nawet wiercę nie 
dz4w«o U rekordy „pękaty" 
}ak pacrfci na wiosna. 

Tym razem zteźono do grobu 
(<**yt« ad arta) t«y truaosse: 
bieg 4X400 mtr„ oraz mit ess-
czeowi Jednorącs 1 oburącz-

JLuW-nWlrKwla" 5:1 (2f*1) 
I<»yeHtt«io It-isitl H t m xi I ru\mt ił.tTO-ir"łl 

: WARSZAWA 23. 9 

Pięciobój (skok w da', osz-
czen, 200 mtr., dysk i 1500 mtr.) 
1. Piątkowski (Polska) nunk-
tuw 12, a według punktacji 
10-ciobotu 2894 26 o. 2. Ever 
(Pst.) p. 12 I 2892,72. 3. Senme 
(Fr.) p. 15. 4 .T« lnburg (Est.) 
p. 21. 

lUkim »or»!nU doty«haał al* 

Jak . I M M M w^)W « » t l « a rf. I J J S * * ? ^ ? * £ * £ * * £ £ £ 

orrv we'r«nia 
ostłtnio --' -w ' — ~ - "" ~ • 
Btek ior«» ( H f p t i . a kUJw tmm, 
tr»ch« p*A»." * M o ni«odoln».ei 
dnr*vna kandYdu^ca (oc deku) 
*d»rei« i jlowy |»vmbolie»it«f) FeJonH 

r««.ltator • a h ^ » ° f « l » , ^ t * f ŚZZLZTS^wiutan* 
roH*«V«Il »W-«.tw.eh. ^ S ^ ^ S S S S T i «i-«^»* «*» 

i drołm Ni* nw*»* ««M* «t« wspom­
nieć o B*wn». iotie u « « ( d . u »tn«l 
eow workowych »łr»arv który^. 

i~ --- •, ,• • - - , - , - , , _ . . , .y . id,et w aut, ',«or»i. >tk«« wv 
laum ^tn»w»kkgo nalff tem* ^d , ^ ' t e ,*.fialy do feramki ..Varwvt". 
BrtsjHuWn. aitMK> W4'«i fcl I . Na „ „ J L . I , . , , ici, \\oU umi.Sełł w ilater 
wcięci, 6w ekr« tłabeM mto»ł ło- ?*'!?;* ".„y >,«„«, L««l «'*«)aw. 
»«ł»U _ ..£**«" *UU Oą me** JJIlM « P» !•-«« MMach , Ktawirf 

Flnland/a tlje Estonią 4:0 
Polacy r ofonall I ledna I Crurą 

Re4»§rtit?.«st»tH0 w WtbNr 
forsie mecz narodowych dru­
żyn F i n l t o l i 1 ^ t e n « ^ a * 0 " ' 
czył się wamą wygraną 

Nowy reVorl Arne Boroa 
i - i p„„™.. . lnv pływak *»w«d«ki O.titnlo podew. "T*<:|**w, .."I***-

f!n-

j ak wiadomo d ostatni nlec'; 
naszej reprezentacji 0:1, a dru­
gi „garnitur" polski 'zwyciężył 
w r. ub. estończyków w Rew la 
4 :1 . 
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ŁAKOMI 2NA SKARGA 
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tegostwo JoSt i było z a j , posypowej, miewał dla człon-
zajęciem upadlającem. ków koła wykłady o armjj, o 
jest w historii fakt, że obciążeniu, budżetu wydatkami 

leon odmówi! prośbie, któ- na nią. starał sie więc zdobyć 
Uósl do mego dyrektor bm owe dokumenty, lako materiał 
piegowskiego, oddającego JO wykładów. 
k n m zdobyv«.v meoeenio] $ą(} okręgowy uznał Bielaw-

ue uiłuw D\reM<>- " « • *'óre- 'skieco winnym zbierania u l a ­
no r)kz«iska me rn^gc '•obie w y m o ś c i , )<torc ^tlnny być za-
ej dfiMUli i)"/*.' .'ttiKn-t.'. iU>^tar-1ch(vwane w tajemnicy, a które 

^cyłjlw la­
ne dam-. 
stnt.fCe^ 
g<< 
pal uk 

.11 

J ( . .-HIWI ecu- ] dotyczą sił zbrojnych państwa, 
W/.M. zbrojeń Au- < c z ę S Ć 2-a art. 112 k. k.) I ska-
/„.imvo!ou\ z w e ia\ g 0 n a rok -więzienia, pozo-

, ud, nszczy- stawiając na wolności za kau­
cja tysiąca złotych. 

Bielawski, człowiek nieza­
możny, nic mógł złożyć tak w y 
sokiej kaucji, ponieważ zaś sad 
okre-rowy odmówił prośbie 
zmnle.b-zunla jej. przeto obroń-

i-wzu i" 
naK". 

o miał zwv-
ibrvm iui-

• /v u1dv4-uk«\ proilii;, to 

dijaśnk-j^zy Panie! Pra­
ni mieć znak widomy ta-

ŚMIERĆ -
miłosierna opiekunka beidomnych 

Dwukrotni. U u k . t a w nie] „tynku i 
wyrzucona na bruk urzędniczka 

uratowano ją ( 
Dokqd pojada i bram ttpltala? 

DOCZCI wy dozorca 

.M,vt|>a-skiej: lcg!v houoiowa! 
v'«z\st' o, tylko nie lo! - j 

NaHfi'eon. ' ( < 
ze.i podobno patiz^ na 
V > ' . . \ . ' M v .1 u !jp-ill ' i . | 
i\l b\ t. • >'li> » \ KidU.l K 1,1- i 
„-><it\ \ n n Jiiiii-i ,- -, 'Ao-

, i < , •w % -h i J . 

.u n /ni i 

' ; ufUciowi 
u generalne 

o I md; 
-•a i W e 

PH>V ad -a 
W CZ3MJ 

,!••> • n-i"i/ i .d/ajac\m 
>M i '.<-ip'-KiMsk4 nast.t-' 
\b->-ji nagły napływ 
k-'-u Którzy angażowa 
. zę- lei jako służba do-

. /w b ryc Bv'i to młn-
ic japońskiego szta 
gro. Zadaniem Ich 

ca oskarżonego adwokat Hof-
mokl-Ostrowski wniósł do sa­
du apc'acyjnego skargę incy­
dentalną doslownjc treści nastę 
pnjacej. 

Zaskarżani decyzję sadu 
okręgowego w sprawie kaitcii, 
wymaganej od Hieronima Bie­
lawskiego, ponieważ ani w ak­
tach -prawy, ani w sumieniu 
swojem nie ziiaidiilc powodów 
żądania tak wysofcici kaucji. 

Była to zaoewnc n a j k r ó t s i 
skarga incydentalna w bistorji 

W początku września umie­
ściliśmy skargę p. Rytlowej, u-
rzędniczkl depai lamentu trze-
c k g o minisłerjum spraw woj­
skowych, w sprawie wyrzuce­
nia jej ze skromnego „mieszka­
nia", — t. zn. jednego pokoiku, 
ciemnego i bez powietrza — od-
najmowanego od-niejakiego p. 
Wyttka. 

— Mam prz.\ sobie córeczkę i 
to jest wszystko, oo posiadam 
na świecie, — pisała p. Ry tlowa, 
przedstawiając swe beznadzlei-

dotnu 
Nocowały w jego dyżurce. A-

le ponure myśli o najbliższej 
przyszłości nie pozwalały spać 
zrozpaczonej matce. ., 

Przecież tak długo bvćpnie mo 
że i Rattnku żadnego tjiżadrtej 
pomocy ? W ięc męczyć sje tak ? 
Jeszcze dzień, jeszcze dwa... A 
p< tern ? | 

- Śmierć skończy te n e k e ! 
Przed kilku dniami pf Rytel 

zażyła trucizny.,W pord przy-
ne położenie. Za dwa dni n:lala była pomoc lekarska i vfyrwa-
opuśeić mieszkanie — i znaleźć !a ta z objęć śmierci 
sie bez dachu. Pan Wytt^k, na­
wiasem mówiąc, kawaler, zaj­
mujący trzy pokoje z kuclmin 
po wprowadzeniu się p. Rytlo­
wej okaz \ \ \ . . ł je i niezwykła, u-
przejmość, potem nagle stal sic 
c d y n a n i y i ,;rubjanski. 

Wreszcie pod nieobecność P-
Rj tlowej waiiw ł do sadu skargę 
o eksmisje i ttzyskał w j rok zao-
c;ny. 

P. Rytlowa została „* imlc-

było zbadać zdolność przewo-i 
.'owa lVo'«i t^ans-sybc-yjskici. I 

sądownictwa. Sąd apelacyjny jniu prawa" usunięta z mieszka 
uwzględnił skarga, zmnieisza-inla .. 
jat kancie / tysiąca na .W) zło-. <jo minc? Dokąd się udać ' 
ty*-'!'- [Na kilka dni przytulił meszczę 

Ć-włcz» ' śpwa wraz L jej córeczka, 
y.h>i>v•-,.!,* plany mobnuacyj-1 mącmmmmmmmmm*mmm^m*ammH*!t&BKKB*A 

ne I tJ <l.x słowem szpiegostwo' 
mr sang. 

Z chwilą, kiedyśmy stali się 
znów t aiWwem samoistnetn i 
to ro*| idalącetn liczną amile, 
sz^etrowie państw ościennych 
wzięli t as w szczególną joieke. 
Od c z ą u do czasu uiawnia się 
jakaś mera szpiegowska, winni 
są chwłtani i karal i , alfę Pu ich 
lesł je»"~ze nie schwytanych 0 

Ilu z<a\4]a się nowych szpiegów 
na mieilce uwięzionych? ' 

Przed ki'ku miesiącami uw .\- _, . . . . , , . ., , , 
ziono niBi-ikiegn rberonlrra P>!M Służąca jednego z l oka to rów bwoboda, perspektywa zwie 
l a w s k l e * . młodego człowieka",,d o i r !" N r - s P ^ y ulicy Zórawiei dzania 
jako n o f i^ane-zo o np-awianie) ma slteznetro synka. 2 i poł łet- _ _ _ nfeaianych okolic 

iva na rzecz iednego z n'«-'!?o . liecia 
h nańsrw. Rewizja za 

D/is rano przechodnielia pra 
wym brzegu Wisły kołojmostu 
Kierbedzia, ujrzeli rzticajkcą się 
w nurty rzeki iakąś kohlfte. 

Policiant posterunku rzeczne­
go, k>szard Lichocki, 

z narażeniem wiasneiro żvcia 
skoczył w odmęty i w-y.'')bvł to 
nącą. 

•Była to iKzdomna urzędnicz­
ka, po raz wt.n-i nikałaŚmier­
ci. ( 

Po zas*ost,.'. a.iiu s.-|J!-'"\v 
pierwszej poniuc\ , p. Rj tłi prze 
wieziono do szpitali Przemienić 
nia Pańskiego. I 

Mars I lego tajemnica 
Są tam ludzie, kanały, ogrody-

twierdzą uczeni 
NIama nic — odpowiada'* drudzy 

P r » c e n « r a i » r t c m » O T a r Arr- lcych na celu zaopa t rnn l* pto> 
heniusa zwróciły uwagę całego „ety w w o d ę Pogląd ten I »o i 

SBW^™ 

Fenomenalne bobo i uiicy Żórawiej 
Mfiieflk! Hleclo dwukrot?!1! wąirował 

nad wielką woda dc* gra?at§wego pana 
Kto mu podaruje trzeci balonik? 

ClUefanetn od wnrszaTrskieąo korespondenta) 

s:-pipjros' 
ościenn^ _.. ._ ....... 
rsadzonalw Ties-'kanUt-a'ęszto,J"zuJ* , c e . 
wanes;o d^ta obfity matettał oo-
zj tywnyjj zna lc lono how-!em 
cały zblói poufnych dokumen­
tów wo^owzych. 

Bielawskiego stawiono przed 
sądem. 4ffr*Kowvm, szpiego­
stwa tedrjkk !i!i zdołano mu u-
dowo-iniću Z nosiadania doku­
mentów wojskowydi oskarżo 

. j — . - . , - ( l 

nieffo ."liecia. Jest to w swoim dalekie 
roJza.iu cudoy, ne dziecko, zdra 

Po chwili Miecio znalai l się 
w dużym pookju. Pełno tafti by­
ło panów w graratowyclij tmui-

mu uorątsgb m!c horyzonty, w s z y t k o dura ;h . Dan 
to dodało encrgji słabym nóż- ka. rogalik i zaczęto wyjbyty-
czynom chłopca, a gdy matka wać o mamę. Niewicie mfgł o-

riieasw^tły.swryt , spostrzegła jego ^.uknujcie i powie3/ieć, gdyż rozporAdzgł 
i inteligencje. wyb'egla przerażona przed bra bard to 

Przed d w r m a tygodniami m« me, by} już daleko, na widkiru1 

ły .Miecio wyszedł z matka na p i sm z kościołem, 
podwórze wy trzepać dywany. Wiedząc, że mu HK pościg 
Początkowo, uzbroiwszy*sic w nie grozi, Miecio 
kawałek patyka, gorliwie poma zwolnił temco 
gal matce, ale szybko zniechę- i" nie śpiesząc się, powędrował 
cii sie do pracy i po raz płerw- dalej. Szedł spadzistą ulicą, co 

s N p y n zanasem 
1 słów. Długa wędrówka i upał 
, tak go zmęczyły, że wreszcie 
zasnął na kolanach jakiegoś wją 

' t-atego pana. ': ' 

"ek koła pnłci^zlcż^" robotniciei bez opieki 
• A M B 

ny Uoma^-ył sie, że ia^o- c z ł o - s z y w życiu wybiegł na ulicę mu ogromnie ułatwiało podróż. 
Ale mój Boże. jakaż to była 

okrutnie dbu>a uli:a! W cza­
sie wędrówki, mały Miecio od­
poczywał kilkakrotnie, aż wre ­
szcie przyszedł 

nad wielka worte. 
po którfej p ływały łódki. 

Woda, woda! Radość rozmie-
rpła duszę malca. Usiadł na pia 
sku i przysłoniwszy ręką oczy, 
zaczął się przyg'ądać nigdy nie 
spotykanym dziwom. 

— A ty co hi robisz, smarka­
czu? 

i 
\\h 

:.iejs~owa 
«kt W'cz4 

ożar w KobFltkacli 
mi Wolomlnsfii 

u^nośf, zai^st ratować, 
gapi1! są na ogień 

(omiflska straż ochotnicza, o taz-pod komenda drużynowego dr. 
Tichockiego Mieczysława. 

Pożar po trzech godzinach z 
drużyna harceiska 

Jzinii. 11-
rano wybuchł pożar we 

I om i nem. 
> I . . M ! -15 

;- -)iu i \i pfij 

, ' . , J 4 W 

.•> Z J C - Ó S Z J 

.Vi ŚPU^ 
stanem, pal! 

Na Hitun< 

u ;o Bozaru ,n\ -
• , w przez nlc-

ł-.. ' .-Cidków k t ó - • 
OJ-.-': napelnimej, 
Dar'e rosy. I 
pośpieszyła wo-1 

w«i trudem ugaszono. Dziwne było 
K!ó- ;zau!nwank się miejscowej lud-
do- r .cki . któia w l iżąc s z e r z ^ ^ 

'się gwałtownie pożogę, w każ­
dej eh--ii: .tagrażująCą ich mie-
r.iu nie -heiała nieść slraży po-
nio;y. Dopiero policja-oporny»'t 
zmobilizowała, zmuszaiac ich 
do prac -

Hftfijl A |lES2E« % 

I O wic* za vw1e'e 
>f---%i6 t ą 

• • T 

r^jT» ; K > ' i ~ 0 : • 

i a - l o-/-
iW\. se'-Ti j n 

,\lr. h, 
• ' • # . . • . . . ; r 

B-- i pry-i/ 
i»* Dawnli-j 

* ; »tk . , iiittinl 

oboen1* chłopięce 
tyhl C2SUPTJTjk" i 

iw. 1 £pu««cznne 
oda obciętych •**<.» 
5 •'• i-T-k; uiektórzj 
, : *:ę na zawsze. 

•i."-zę! Jakt'3. 
-?<> u roku dłu-
•> i ^ a n V się 

"•"•ij-ł (rysa-

•t]e 
1 i m 

-li 

- i-

i j fh poduszki dla narwcaso 
"r!, >.sz.-2y dawniej <>hrazki z 

" 1O&MV • -iżf,by wykazać, bene 
d\ktyńska -ierpliwoA1. Ale kt^ż 
ja dzisiaj ptsiada? 

Alf rzeczywietośó )»rzeszla 
•n -zł-Lki'.- iK)dejrzi>ma. Oto włosy 
używane fe.,. jako <wdoba 
rrotoJ!!! 

P W T S młcJa kobieta n Lon 
dynie ukazmła się w mikai escar 

' aej, haftowane.! złotym w \r*e-m 
"•ttru? kobieeym. 

PotMidtn nuaJd kr»wat z ta 
>'K'<7. słocistfRn warkocza! 
iV;T;n\dz.ie riiK/,c Trendzie i 
ft> Ą W<""«(l«- .̂'1 O.S7."Zi'<lni(>j 
• ,K1 zl sta, lui> futer , v\{' 

., ,!<• -/\ M\-irl.id-i.!:i |>.K'i;tca-

Dhejrzał sie. Tuż za jego ?'e-
cami s»ał 

ozromnv oan. 
ubiany w mundur granatowy, 
z JzabTa nr ry boku t rzerttykiem 
od czapki pod brodą. SpogląJał 
rań srogo t badawczo. 

— Woda • - , odpowiedział 
młodv podróinik i wskazał r.a 
Wisłę. .1 

- Odzie- t-woia mama? 
— Tam — odrzekł i dla 

lensweo wrtlomacT»nfa 
podniósł pałce, co mogto rów­
nie dobrze oznaczać wschód, 
zachód, północ t południe. 

Srogi pan s pałaszem ujął go 
i za rękę i poorowadził. Gdy 
[ przechodzili obok handlarza z 
balonikami, malce narobił takie 
go alannu. że nowy opiekun. 
t..d r k rad. musiał sięgnąć po 
sakiewkę i zafundować piękny. 

1 czerwonv balon 
na długim szn-urtai. 

Matka Mięcia zawia^oatiia o 
wypadku 13-ty komis ina t , 
skąd telefonicznie zapytani) są­
siednie komisariaty, czy nfe wi 
dział kto małego zbiega. |t 

Z komisariatu I nadeszła od­
powiedź, że przed cli wilk je­
den z fiinkcjonariuszów rptej i 

crzM>rowadził chłooca. 
znalezionego nad brzegiem) Wi­
sły na- Solcu. ' 

I Miecio wróci! do matki. 
• 

W s z y t k o byłoby się ułożyło 
jaknajłepiej, gdyby nie balyiik. 

Po kilku dniach śliczna czer-
i wona kula przestała się im wić, 
a po tygodniu 

przemieniła sie w bm><f^a 
pomarszczona pitkę. 

Zdesperowany Miecio posta­
nowił urządzić druga, wyprą 
we nad wielkie w ody, by c 
kdć dobrego pana, który ro 
je dzieciom baloniki. Traf 
dzil, że 

sootkal eo 
w t,em samem miejscu. 1 ' 

— Daj balon, daj - r zawołał 
i uczepił się szabli- i ' 

Policjant i tym razem spełnił-
życzenie małego przyjaciela.; 
kupił mu balonik i l 

odorowadził go 
do matki. Działo sję to w ubie­
gły czwartek. " 

A co będzie. gdv i drugi ba­
lonik zamieni 
pilke? 

świata na sąsiadującą z nami 
planetę Marsa. Większość uczo 
nych uwierzyła. Iż świat są­
siedni zaludniony jest 

orzez Inteligentne hiotv 
które przez zbudowanie tak 
charakterystycznych kanałów 
dewiodh swej wyższości naJ 
nami 

— Jest tam powietrze, woda 
i światło „słoneczne", — powia 
da Flammarlon. 

Wydaje się nam niemożli­
we, żeby taka planeta, iak 
Mars, gdzie 

Isłnleta wszvrtkle niezbędne 
dla łvcla warunki 

była skazana na los pustyni. 
W tych słowach . znakomite-

•go astronoma francuskiego 
główna rolę odgrywają, bez 
watnienia, uczucie i pewność 
siebie. 

Z Innej znów strony mamy 
cały szereg uczonych wskazu­
jących na te okoliczność, że 
cic"Iota promieni słonecz«v*h 
na Marsie osiąga tylko 43'100 
ich temperatury na ziemi. Dla­
tego też t 

nal#*v wątpić. 
czy tak mrfa cieołota jest w sta 
r i " pr- j t rzymywać życie orga­
niczne, oraz częściowo i r c i e 
roślin. Flammarlon sądzi. Iż t. 
zw. kanały wraz z jeziorami la 
du — to 

ogrody dostarczające 00-
żv wlenia 

mieszkańcom Marsa : ' Lewel 
znów twierd-i nawet, ze eleba 
Mar«a unrawiona jest ?ż do ie-
go Mertmow. 

Prze- lwnicy zaś. do Vtó 'T 'h 
należą zmarł; ' trż zmakomlty fi­
zyk Fl?ot. oraz c ł n ny astro­
nom Karrmbel, sadzą, że Mars 
przeds+awia 

oustvnie lodowa. 
w które- ciepłota rzadko osiąga 
wysokość oonad O. 

Największa zagadkę- b a n o ­
wi a 

hzmty Marsa. 
Flain arion jest zdania, że są 

owocem olbrzymich wysi łków 
inżynierów marsowych majją-

w sprzeczności z wielkimi'chto 
darni panującymi na po­
wierzchni Maisa. Penar w rokni 
1888 wypowiedział pogląd, i e 
kanały te odpowiadała b ró l -
dom kors ziemskiej, sa zatem 
pochodzenia wulkanicznego. 

W !'-:• sc.uh wyłomów kory 
ziemsk'Cj. gdzie łączą się licz­
ne rozra " h v , z.iajdują się czę­
sto or,">n>-ic '.Hornik! wodv 
To >*3tv<- •-< 'dzitny na Mśrslf 
W'd łuż rozpadlin 

ciągnie sie szereg iuutłor. 
które razem wzięte esyrtia w.ra 
żenle kanału. 

Mars nic test martwem tła-. 
łem niebieski; yi. jak księżyc! 
gdyż po pierw szc ma pory ro­
ku, po drugie * 

nadała nart meteoryty. 
zawierające głównie żelazo I po* 
łączenia żelaeowe. 

Jako dowód wyższej inteli­
gencji, mieszkańców M a n t 
przytaczano prostolinijntać k*i-
nałów 1 prawidłowe pod w s a t t 
dem geometrycznym »eh ro*-
mieszczenie Wielu badaczy 
planety w szczególności Anto-
niadi. wypowiedziało s!ę prze­
ciwko temu. Skonip;il.o\,-4aa 
sieć linii prostych, jaką t w o n ą 
kanały na Marsie, to p rawdo- -
podobnie — złuda. Płatny nłą 
tworzą fl&ur gcometrycmycly 

Wszystko razem pr tcmawla 
za tem, że Mars, to 

ptaneta tamarrta. 
na której niema życia organi-..'. 
nego. co t dopiero rn.vu.-y d i 
stworzeń. Dlatego też znaleźć 
trzeba wyjaśnienie tych zja­
wisk wolne od przyvuszczeń o 
zielonych ogrodacli, a tem 
mniej o potężnych pracach In­
żynierów marsowych. Z po­
wyższego wynika, Iż wyjaśnie­
nie sjaf/islą na Marsie występu-
jącycli na podstawie praw n a n 
znanych jest rzecz* Ołonną. Kła 
dy jego atmosfera \H> oziębianiu 
sw i rozproszeniu zniknie. Mars 
Itanie się Btartwcm (.lałeni nlc-
bieskiem, podobnie, jak księ­
życ. 

Szukała chleba 
a iiiaiazla śtfmt pod S2mocli2»em 

z ciastkami 
WARSZAWA 22. n . ' Lekarz Pogotowia stwierdził 

Wczoraj na ulicy Mokotów - , śmierć. 

Ł<fa-
rr-t-

sKicj o gOa^. T-ej wieczorem sa 
n.ouhód Nf. 174-25, wiozący 
wyroby cukiernicze, przejechał 
N-letnią Sabinę Dębińską (Mo­
kotowska 67). , 

Staruszka wyszła z domu "w 
poszukiwaniu chleba. 

Szofera, n e n i y k a Koczako *'• 
skieero. aresztowrano. 

mm 

sic w brzydką 

Swój de swego 
strzelił pod mostem. I trafił 

w klatką piarslow^ 
Pod 

iatov 

11-biły 
hit »)>•<,. 

WARSZAWA 22. <>. ' 
arkadami mostu ks. Po-
skiego dozorca miejski 

p. Władysław Wygoda, przez 
nieostrożność postrzeli! z rew-)! 
weru w klatki pie-smwf. dru­
giego dozorcę miciskkgo, ł P-

t 'erd\ iiand.i Wodzińskiego 
grodowa f-0). f 

Ruiiio" 'c-d opatrzono w ąin 
luilatorium Ka->> chorych p|'zy 
ulicy S-)'CL Nr. '03. noczeni 
wieziono go do domu. Pt,ni-i>i; P.fn sobie (oira r:"-:j/f7 
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Herszt baJid^tóWi Białowieży zabity Pan Minister Przemysłu i Handlu 
odwiedzi Białystok. m n ptiiny 

W d n . 16 b m . „ D z i e n n i k * po^ 
d a l obszerną r e l a c « o 

z a t y o l a e k l a , a r a l o a 
i 

pol icj i b ia łostockie j z s z a j k a m i 
b a n d y t ó w w Pusze ry B l a t o w l a t ' 
k l e j , k tóre zostały 

e l a a z a a a * a l a r a a b l t a 

J e d e n z hersztów b a n d y , Tara ­
siewicz S i e m i o n , tisaczony zo 
stal * d n . 11 b m . p o d wsią 

• ^ - P r z e s i e k i . O s t r z e l i w a n y I gonio­
n y przez policje, p r i * £ l e g ł przy­
l e g ł e po ła ukry ł się W lesia skąd 

a s t r a a l l a r a f a o l a o j a o y o h 

się 

Hiiilfti liłfhl ike|l pollcll •WoitMilij 
l a a a l a a a a a B a # l * a k l a a j a t 

g d y ż |ak zezna ł post rze lony b a n 
d y t * C y b u l a . Bag ińsk iego zabi l i 
Taras iewicz I L e w c z u k . 

Z d a w a ł o b y sle, U b a n d y t a 
z d o ł a ujsc. S ta ło sle Inacze j . 
Pol icja n ie poprzes ta jąc na 
pierwszych sukcesach 

t r a p i ł a h a r a a t a 

bez ^wytchnienia , az wreszc ie 
go dosięgła . 

W c z o r a j , w o s t a t n i e j chwi l i 

• a i a a a 

p o c z e m dosiadł 
W p o b l l i u k o n i a I z( 

J a k zeznal i u jęci 
oko l iczn i włościanie,] 

a r a a a a s t a ł a a a 

„ a * n i m t a st rony 
Sie z z a m i a r e m o p u 
i t r o n I w y e m l g r o w a 
F o t o g r a f ) * j a g o w 
cłu e g z e m p l a r z a c h 
i n t e r e s o w a n y m pow 
i w i e t l o n o również 

a a r a e a a a a l 

sącego 
legł. 
n d y c l o raz 
aras lewlęz 

Nowy 

\ 
l lcji nosi ł 

leżenia t y c h 
;la d o Rosj i . 
Mkudztesię> 
sesłano z a -
i tom. W y -

l i a t a r a 

W a t e i H | 4 a r r z t a a a l a b . §*. p r a y b w w f a d a B i a ł a , 
a a a t a k w P a a M l a l a t a r P r a a a a p s f u i H a n a l a [ 

9 mm*M. % I a o ł l > a a M l n l a t e t * b a a a ł a p « v j l t a a * 
n a d a a r o u k a l a | a a r * m a r a a a W ł a d a * A d a s l a l a t r a -
e w j a a 1 r r a a a l a t a a a l a l a l l S a a t a r a a e l u . 

O d a a i i 1 0 d a I I P a n a a l e i l a t e i - ą r z y j n t a a t a ó 
a a d a l a d a l a a a o } a a d P t - a a > m « a ł w I H a n d l u , a d a a e t e , 
I I d a I I I a a ł F r a a a M a a r l o l a l l R s a t n l a s ł . i a a t a a a l a 
M d a l a a a a l a d a a ł P a n M l a l a t a t * Z a k ł a d y P r a a t n y 
^•v»m I a a l a a t a . 

W y l a a d P a a a M i n i s t r a a B i a ł a a a s t a k u a M t a . p l 
t a g o * d n i . • a « d a . 1 7 m 4 0 

Groźny bandyta wpadł w ręce 
policji białostockiej. 

U j ą t o S ław ińsk iego Pawła 
( W a s l l k o w k a 3 8 ) , o s k a r ż o n e g o 
o w s p ó ł u d z i a ł w d o k o n a n i u 
k i l k u n a p a d ó w w roku 1921 I 
1922 , w te j l iczbie 1 na r o d z i , 
ne G r a b o w s k i c h w J a s i o n ó w c e , 

D o k o n y w a ł o n n a p a d ó w współ. 
" ' • * Lukas r y ń s k i m , Mislewi 
^ I I V °«bTO*^lm,T którzy j« 
zostali rozstrzelam. S ł . w i ń s k l e f l 0 

wraz z odnośnymi a k t a m i prz» 
k a z a n o wjadzom s ą d o w y m 

MU J M LMiirtr 
o t a y a a a l l a t a y 

n a a a ó 

z K o m e n d y O k r ę g o w e j P. P., o 
T a r a s i e w l c z u . O s a c z o n y przez 
p o l i c j a n t ó w , b ron i ł się d o ostat ­
nie j chwi l i 1 

a a a t a ł z a f c l t y l 

Puszcza B i a ł o w i e s k a I p o w i a t y 
d o n ie j p rzy lega jące b ę d ą m i a ł y 
z a t e m 

a a ommm a ł u a a z * a p a k a j 

d z l ą k l p o c h w a ł y g o d n e j akc j i 
naszych władz b e z p i e c z e ń s t w a 
p u b l i c z n e g o . 

Komendant policji 
powiatowej objął urzędowanie. 

I 

Z d n i e m wczora j 
c i ą ł u r z ę d o w a n i e 
w a n y K o m e n d a n t 
wia t I m i a s t o B la łys 
lesław Głuszk iewlcz 
m e n d a n t , n a d k o m l 
k lewlcz l ito jest n o 
służbie bezp leczeńst 
n e g o . Rozpoczą ł na 
pracą jaszcze w siar 
j ako p r z o d o w n i k 
p o d k o m i s a r z w X Ki 
ó w c z e s n e j S t raży O b 
v W a r s z a w i e . Po ior< 
policj i » r. 1 9 2 0 
w a n y K o m e n d a n t e m 
t u skiego. T u 
bolszewick ie j wz ią ł 

y m r o z p o -
i w o m i a n o -

Icjl n a . p o -
k, p. B o -
M o w y K o -
irz Glusz-
j u s z e m w 

publ icz-
tem polu 

ilu 19ł9r., 
n a s t ę p n i e 

sar jacle 
[watelskiejj 

i zowanlu 
m i a n o 

Ipow. Pul-
f n w i z j i 

słał c z y n ­

ny w r a z z f u n k c j o n a r i u s z a m i p o 
l lcj i w o b r o n i e P u ł t u s k a zaco 
został o d z n a c z o n y k r z y ż e m w a ­
l e c z n y c h . W r o k u 1921 został 
m i a n o w a n y K i e r o w n i k i e m III k o 
misar ja tu w W a r s z a w i e I na tern 
s t a n o w i s k o pozosta ł d o l ipca r. 
1924 , W e d y został p r z y d z i e l o n y 
d o V O k r ę g u B i a ł o s t o c k i e g o P o l . 
P a ń s t w o w e j I m i a n o w a n y K o 
m t n d a n t e m p o l . p o w i a t o w e j w 
O s t r o w l u . Z O s t r o w l a p r z e n l e 
s łony został na s t a n o w i s k o Ko­
m e n d a n t a d o B i a ł e g o s t o k u . 

N o w e m u K o m e n d a n t o w i ży­
c z y m y p o w o d z e n i a w o d p o w i e ­
d z i a l n e j p racy n a n a s z y m g r u n ­
c ie . 

"M.ii; I I I 
Stireitnfc 
M . D u b o w l k p r z e j 
gotowa Inspekcją 
W y d z i a ł u t e c h n i c z n i 
strat u w C r o d n l e I 
łnspekc l l p rzeds taw i 
g o w e | D y r e k c j i r o t 
n y c h W o j e w ó d z t w a 
k i e g o d e da lszego u l 

W M M f f d o 
Z w i ą z k u r z e ż n l k ó w 
w n iedz ie lą d n . 2 1 
gls.trecie. D o Z a r z l 
pp. K a r k o w s k i , 
W e b e r . 

• y l i t a ł 
s t r a t a przystąpi ł 
ł a w e k s z k o l n y c h . 

I B B . I U I 

Ki l I . 
l l t M n a wcz< 

s i e d f e n i u p o f t a n o t 
d ó w t e c h n i c z n y c h 
t e r m i n o f i c j a l n e g o 

inłyn. 
szcze-

totalności 
M a g l -

r e z u l t a t y 
O k r ą -

pub l lcz -
Bla łostoc-

a n l a . 
Z a r z ą d u 

iły slą 
m . w M a -

wesz l i : 
k o w t k l i 

n a p r a w y 

§. rapła 
s z e m p o ­
z ę wzglą -
przen ieść 

n a n l a 

i Uli Umak. 
na d z i e ń 11 p a ź d z i e r n i k a r. b. 

M M I • I l i t M i y 0 m l s t r z o 
s t w o p o m i ę d z y d r u ż y n a m i 
B. O . S. O . i Z , K. S. da ł w 
rezu l tac ie 3:1 na korzyść B . O . S . O . 

• l i a t I i b r a i l l K l u b u Ź . K. S . 
o d b y ł o slą o n e g d a j . W y b r a n o 
n o w y Z a r z ą d . 

TEATR i KINO 
R E P E R T U A R . 

T E n T W „ P a U l C E " 

W c z w a r t e k d n i a 25 wrześn ia 1924 r. 

POEZO-KONCERT 
p r o g r a m w y p e ł n i z n a k o m i t y p o e t a kró l f u t u r y s t ó w 

IGOR SIBIVIBRAI.II. 
Szczegó ły i p r o g r a m w af iszach. Początek o g. 8 . 3 0 w . 

B l l a t a w fcaala t a a t r a . g p 0 

T e a t r „ P A L Ą C E" 
W t o r e k , d n . 2 3 września br. 

J E D Y N Y W Y S T Ę P 
na js łynn ie jsze j a r tys tk i polskiej urocze j 

LUCY MESSftL 
pierwszego a m a n t a t e a t r u „ N o w o ś c i * w Warszawie 

Bolesława Mierzejewskiego » 
p ie rwszego k o m i k a t e a t r u „ N o w o ś c i " w W a r s z a w i e 

Czesława Kadena 
Początek o g. a80. — Bilety w kaslr teatr*. przy fortepianie 

.ddi D x U we wtorek 
dn. 23 wrzeraia br. jedyny występ 
aajsliaaiejssel artystki polskiej Bro­
czę j Locy Messa! pierwszego aman­
ta teatru .Nowości" w Warszawie 
Bolesława Mierzelewskiego pierwsza-
go komika teatru . N o w o l c i * w War­
szawie Czesława Kadena. 

"i D Z M W aajaowszya dra-
p. t .Modelka s aegazyaa 

D s M 
.Skrzydlaty zwyclęica", 
głaałay e ł m t w 8 a k t 

ka prea 
jedyny ory-

Kogo! zaco postawiono przed 
ratki sądowe? 

ta 
•hi MłMimytl 
C h a n a , S ienk iewicz 
szte .na M o w s z e — C l 
m a n R o c h l ą — C i e p l i 
sza Szapi ro — M i 
I g n a t j e w — P a ł a c o w a 

b i i c 
itaiitotr. • palle 
wicz — Ki l ińskicgoj 
Barg łowsk lego — 
1 1 , D y n y G u t m a n 
t o n a 9 , M u l k o K w a 
4 2 , Masze. Chorozo 
salska 3 8 , J a n a K 
t z y n g t o n a 4 , fttlai 
Ł i t e w n a 9 , O le ją 
C i e p ł a 2 . 
F inka isz te jno B e n 
rzeczna .12, 
F r a n c i s z k a — M a l i n 
Żak lewicza , J o t ę 
sk iego 1 2 , Podrą! 
— S o s n o w a 3; 

• f i i f ł -
W l s z o w a t ą 

13, B e k e n -
pła 5, O u t - ' 
14. M o j a e -

5, Sorą 
13. 

prupltia 
wejrą G u r -
13, J a k ó b a 
a s z y n g t o n a 

— W a s z y n g -
r a — L i p o w a 
ską — W e r -

n d e n a — W a -
M a r j a s z ą — 
C h a i n t a — 

m i n a — M a d -
Walewskiego 

skiego U , 
— M a l l n o w -
n k a ftbrama 

W l n o g r a d a 

F r o l m a — P o l n a 3 0 , K a p ł a n P a -
sze — W l ą z l e n n a 6 

i i • h ł ł l l i a T l t l ł l l i H i l ł a 
i M t l l - C a ł k o K o n t o r o w s k i e g o 
M a z o w i e c k a 3 1 , rtdolfa S z m i d t a 
— F a b r y c z n a 3 3 , A b r a m a Szwar­
c a — M a z o w i e c k a 3 2 , A b l a O d e 
s a — S o s n o w a 10 . 

la aaraalaali pruaitra *M 
I M MfiamiyBi knusmiui: 
M i k o ł a j a C h w e s k o — G r a j e w s k a 
1 , W i n c e n t e g o K o z ł o w s k i e g o — 
Bla łostoczek 8 9 , A d o l f a W e n d l o -
w l c z a — w . Z a w a d y , H i rsza Grycz-
m a n a — K o l e j o w a 2 4 , J a n a D o -
m a n o w s k i e g o — Bla łostoczek 2 9 , 
F ranc iszka P u c h a l s k i e g o — B i a ł o 
s toczek 1 1 , J a n a W i c l ń s k i e g o — 
Bla łos toczek 3 9 , J ó z e f a Sosnow­
s k i e g o — B l a ł o s t o c z e k 1 3 0 , A n t o 
n i e g o S r z e d z l ń s k l e g o — B t a ł o s f o 
czek 9 6 , I z rae la C h a w e s a — O d e s 
ka 17. 

KINO Początek o godz 
a p A l I g \ l l lustracja m u z y c z n a koncer tow i 
I ł r \ J i - Ł - V # b a t u t ą prof . J a a a K a r o 

N a j p i ę k n i e j s z a a r t y s t k a f i l m o w a u l u b i e n i c a 

LUCY DORAINp 
z e s p o ł u p o d 

" r o l i piękne 
kobiet jest •' 

pub l i cznośc i 
w i oli kobiety, która 
z mlioacl dla ukocha-
•ego ofiąrale wssyst-

ulubieniec dąnl 

Prylati 
meiczyzny dla którego 

środkiem do zdobycia 
pieBieazy: 

w najnowszem 

dramacie p-1. iiitiKi i III nu III 

Kobljl od *.|«| do toą pjj, ^ ^ 
% ^ #SjMlrlaMailj|ji|i SA %A i | - ^ ^ - Ir m^T •Nr1 ^jŁ^^^^^^^^g^Z^^J^^^Ł 

MawaHaMaiMjiMBWMKjHaM j^HBnMP^eaaiMP W w W 

" • a l osoblaty wyd 
• W * ł l B w l I l I l H B l 

b- oc* r\t*tittm*Mmto aiafutamktaso 
_ MplUU w«n«i|ręig^jo, 
cąjłfaSł waaarfuna, iwSAa I i 

ul. KWMii«|o U (ul. rlLmUKlS) 

w«yfwz^atf^aaflwa¥a^ #at 

Jw *mĘm f ra^n^ 
iaMMtf wojttow, 
•JMi* fmWm MMI .^ mmm ** au * i. TI ssaaaaBs j !HŚ*B» J*«««< 

l i . BJ a t a . m m a mą«mm§mmł l ir. H. H l l l l l b K«y Sapka 
yjctąiMootjgwr»>fwaaaijiain at«r— i a t Toaiasz 

froa 
(ar«»i 

ssar. ' aa sklei 
piekarnie I t. a 
na warunkach a * 
aowleala koatratt, 

Warssaaska M. 
Od I 

.SfUdwunn. 

BP laaMta t t l f i l M I 
^aaaTfJt ^ wza^ayBJaf^rl BaaWPjw aWaJPWWI 

. . iBiairif ftanno I ita***-*mnĘĄ 

•gabiono 
waP * H ^ W P H B ^ | 

ar ies Staroara 
Blalostookle a a l 
a l e M o r d k i t a 
HAafcledo xan. a n i 

KUiO \ | ledyny, or^inalny i pełny obrai W $ 
H i n n R l I N ^ Dziś wielka premjera! akt. wydany pod protektoratem towa-

••rlUlaflHlll _ * . 1 : rzystwa obrony powietrznej Państwa 

SKREYDbflTY 
ZWYGIĘZCfl 

1 rtlicli UHmytli: hviaf u n ailikleli 

JdZBP WĘGRZYH 
b m Karpilsli - bili SiilJAska 

• t ł a * * - l a t r « a » - B t e k a r a t - . « f l a a 
• a l k a m a a a T ł a t r a a - W y a o ł a l a a a e 

- f f a l l t a w * * * * — 

K a a a i • p p a i > 

l» m i e j s c o w a — Z ł p . 4 3 0 — z a m i e j s c o w a wraz przesy łką — Z ł p . 5 jp0 — z » » T * ' ł l « r » a " 
za « ł e r s z m i l i m e t r o w y — szerokość szpafcy r e d a k c w tekśc ie — Z ł p . 4 0 , z w y c z a j n a — Z ł p . 

yczne I z a g r a n i c z n e kosztu ją o 5 0 p r o c droze} , z a m i e j s c o w e t e r m i n o w e o 2 5 p r o c d r o i e j . O d c e n 
• a m e ) wszystk ie j k o m u n l k a t y Instytuc j i p r y w a t n y c h I s p o ł e c z n y c h w [ k r o n i c e p o d l e g a j ą o p ł a c i e . OJtład og łoszeń d w u t 

I 

. - T a r a t o a - 0 a M a a t a a l a l a t r > a a i 
M — r t o a a b a r a l a a z a M a t o i 

f j r a a y a r a j a * . 

P a o a ą t a k • t a . 

Z ł p . 8 . 0 0 , 

0 ,16 , wyraz Z ł p . ,0 ,12 , w e d ł u g o f ic ja lnego kursu f ranka złotego. 
n ie udz ia le a j * N a zasadz ie u c h w a ł Z jazdu Prasy Prowincjo-

S p . M c . u l . 61. 
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